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IMIONA RZYMSKIE. 
Jntro M aryi
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SOBOTA 8 KWIETNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, nnm erpojedyuczy 

groszy dziesięć.

IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutro Goczysława.
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W iadom ości zagraniczne

F R A C N Y A.
Izba parów 21 Marca. Przy początku 

dzisiejszego posiedzenia, zabrał głos xiąźę 
d’Harcourt, i w treści wyraził się w następujący 
sposób: » Szanowny sprawozdawca komissyi
ośw iadczy ł, iź kredyt tajnych funduszów po
winien być razem z budżetem wotowany. Po
dług mojego zdania, twierdzenie to jest Dłędne. 
Jakkolwiek bądź, gdy już przedstawiono kwe- 
styę zaufania, korzystam przeto z tej snosobno- 
ści, aby ośw iadczyć, źe odmawiam gabinetowi 
mojego zaufania. Czynię to z żalem, ponieważ 
szanuję i uwielbiam niektórych iego członków; 
ale polityki jakiej się trzyma nie mogę pochwa
lić. VV istocie zdaje się że teraźniejszy gabinet 
wziął sobie za zadanie cisnąć ducha narodowe
go, bez którego każde wielkie dzieło jest niepo- 
dobnem. Rząd który chce okazać się godnym 
władzy we Francyi, powinien mieć energiczny 
charakter, własne zdanie i umi.eć k'ierować na
ród na drodze pomyślności i wielkości. Nasz 
rząd nie zna innego celu, prócz tworzenia so
bie sztucznych większości w osobistym intere
sie. Jest to fałszowanie rządu reprezentacyj
nego , i tak podstępując, rząd traci wszelkie 
prawo do wdzięczności narodu A le niech bę- 
dzie ostrożny. Sama większość znudzi się, w i

d zą c ,'że  ciągle ulegaią jej humorowi. Roztrzą
sając postępowanie rządu, nie wiem istotnie, 
jak je  mam nazwać. Jeśli jest mowa o trak
tacie handlowym z jednym z naszych sąsiadów, 
wtedy or. podburza północ przeciw południu, 
każe izbom handlowym wotować w odwrotnym 
duchn, wpośród tych walk pozostaje nieczyn- 
nj'm, i tym sposobem pokrywa swoję odpowie
dzialność. Idzie o kolej żelazną, gabinet po
wierza zupełnie prywatnym interesom rozstrzy- 
gnienie; ale kweslya ministeryalna jest zasło- 
nioną, to dość. Co się tycze prawa rew izyi, 
pozwala obcym narodom rozszerzać je , a pó
źniej zmuszony wolą narodu, cofa to na co 
przystał; po tem • przychodzimy do tej izby, 
gdzie dawno doświadczyliśmy, źe wszystko mu 
uczynić wolno (gwałtowne szemranie),.

Pan Ja Boissy. T o  prawda.
Pan HarcoDrt. Powtarzam zdanie moje.
Prezes. Pytam się pana jazo człowieka ho

noru, czybys te słow u, gdyby do niego były 
wymierzone uważał za dobre.

Pan Harcourt. Nie idzie tu o to czy są do
bre, ale czy uzasadnione.

Pa Harcourt dalej zarzneał znowu gabineto
wi, niezgodność jego oświadczeń w  izbie parów 
I deputowanych przy adresie. Przeszedł polem 
do powszechnej polityki gabinetu, i Dowiórzyt 
że kilkakrotnie przedstawiane twierdzenie opo. 
zy cy ij źe gabinet nie dość energicznie pracuje



wa zewnątrz dla lionoru i inleresn Francyi. —  
■Gdy jeszcze jian Alton Shee przemówił Z£, a 
p. Dreux Breze przeciw projektowi, wstąpił na
reszcie na mównicę p. Guizot i tak zaczął: 

•W czoraj i dziś bardzo^ pilnie słuchałem 
przeciwników niniejszego projektn i gabinetu. 
W szystko co oni powiedzieli da się na dwie 
części podzielić: na ogólniki i osobistości, a 
które są juź stare i wielokrotnie powtarzane, 
i na zarznt, źe ja  przy niedawnej okoliczności 
nie okazałem izbie uszanowania, jakie je j się nale
ży ; jestto zarzut ważny, ważniejszy aniżeli wszyst
kie ogólniki i osobistości, ważny sam w sobie, wa
żny dlamnie; zarzucają m i, źe przy rozprawach 
nad adresem inaczej postępowałem i mówiłem tn jak 
!w izbie deputowanych. Nie myślę nnikać od 
powiedzi , jednakże nic mogę zamilczeć jednej 
okoliczności, zdaje mi"się, źe nie bardzo jest 
parlamentarnym i zgodnem z konstytucyą, po
ciągać tu ministrów do rachunku względem te
go co gdzieindziej powiedzieli. Jednakże wiele 
zależy mi na tem, żebym dowiódł, źe rząd ró 
wnie tej jak Jrugićj izbie okazywał uszanowa
nie. Nikt zapewne nie zechce utrzymywać, 
źe moje oświadczenia względem samej kwestyi 
rew izyi, były różne między sobą w obuizbach. 
Równie tu jak  tam powiedziałem, że wzajemne 
traktaty wiążą uas, że oue tylko przez wojnę 
iub układy rozwiązane być mogą, źe ja  obecną 
chwilę uważam za niestosowną do układów, źe 
życzenie izby wziąłem na pilną rozw agę, i 
starać się będę uczynić mu zadość skoro do lego 
znajdzie się sposobność. Tyle o kwestyi tej w 
ogólności, z czego okazuje się stałe postępowa
nie rządu. Go się tycze osobnego.faklum, które 
nam zarzucają, jest to oskarżenie, że gabioet 
w  tej izbie wszelkie poprawki do adresu od
rzucił, a w drugiej ir,bie przyjął takowe. Z a
pomniano tn o tem, co .poprzedziło te. Gabinet 
Zgadzał się zupełnie w zdaniu z komissyą tej 
izby. Komissyą ta nie proponowała żadnego 
paragrafu w przedmiocie prawa rew izy i, i są
dziła ona, źe lepiej jest nie zamieszczać w 
w  adresie poprawki tęgo rodzaju; to zdanie 
popierała ona r.aźueuii i rzetelnemi powodami, 
nie zaś z uprzejmości dla gabinetu. N ie , moi 
panowie, niesprawiedliwość wyrządza izbie i 
ubliża należnemu je j  szncuukowi, kto twierdzi 
że ona cokolwiek wykonywa bez wewnę
trznego przekonania, tylko z uprzejmości dla 
rządu. Gabinet zatem zgadzając się z komis
s y ą , z tego samego co ona powodu, odparł 
wszystkie przez opozycyę proponowane poprawki. 
W  drugiej izhie, komissyą złożona równie jak 
tu  powiększej części z przyjaciół rządu, nznała 
;za stosowne umieścić w adresie ,paragrafw

przedmiocie prawa rewizyi. Mniemała ona, źe 
położenie izby deputowanych i je j przeszłość w y 
magają tego środka. Dla tego zamieściła wia
domy paragraf, dodając atoli oświadczenie, że 
pokłada zupełne zaufanie w gabinecie, i że zo 
stawia rządowi zupełną wolność działania. Mó
wiono tutaj o rozkazach i niezbędnej koniecz
ności; to jest bięcine, rząd przez cały ciąg roz
praw nie przestawał oświadczać, że zamierza 
zachować znpełną swobodę działania. Dosta
tecznie jasno oświadczył on się w tym w zglę
dzie i komissyą podając swoją poprawkę, nie 
miała innej myśli. Cóż miał raąu czyn ić ; w  
obu izbach zachował on jednakowe postępowa
n ie, naradził się z swemi przyjaciółmi i zg o 
dnie z uiemi postępował. Rząa byłby nieroz
sądnym gdyby działał inaczej.

Miuister przebiegł następnie niektóre zarzu
ty, jakie mu uczyniono w przedmiocie powsze
chnej polityki; napróźno, rzekł o n , szukałem 
w mowach moich przeciwników, nowych fak
tów , nowych dowodów na poparcie starych 
twierdzeń, powiedziano, że wpływ i godność 
Francyi ucierpiały, ale poprzestano na tym o - 
gólniku, nie dowodząc, że tak jest istotnie. 
Dale; mówca powtórzył w treści te argumenta, 
które już w  izbie deputowanych przedstawił, 
aby dowieść, że gabinet żadnego z inleresów 
Francyi nie poświęcił, owszem wszędzie godność 
i  wielkość narodu utrzymał. Przy końcu swej 
mowy rzekł pan Guizot: sWidocznem jest że 
wszystko co powiedziano względem poniżenia 
Francyi jest fałszywe, i z faktami, z powsze- 
chuą historyą rządu 'lipcowego, tudzież z szcze
gólną historyą teraźniejszego gabinetu oie zga
dza się. Mimo to niewątpliwem jest, że te 
twierdzenia nie poprzestaną być ponawianemi, 
W tej i w (drugiej izbie i ciągle znajdą się ta
cy , którzy będą mówili o poniżeniu Francyi, o 
stracie je j wpływu i jej gouności, a my będzie
my przymuszeni powtarzać znowu 10 cośmy 
już tyle razy powiedzieli; a jednak moi pano
w ie , pokładam zupełną ufność w naszej przy
szłości, ponieważ, ufam prawdzie rzeczy, zdro
wemu rozsądkowi narodn i mądrości izny. 
Walka trwać będzie, ale zw ycięzlw o pozostanie 
przy rządzie L ipcow ym , i przy dobrej, prawej 
i  patryotycznej polityce, którą on wybrał i któ
rej się trzymał. (Oklask).

Pan Boissy chciał jeszcze raz głos zabrać, 
ale izba nostanoniła przystąpić do g ł o s o w a n i a ,  
i projekt do prawa względem tajnych fundu
szów , przyjęty został większością głosów 135 
przeciw 37

W  chwili gdy mniemano, źe nieporozumie
nie między naszym rządem i gabinetem Mądry-
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okiem względem odwołania pana Lesseps, uwa
żano za załatwione przez zamiar posunięcia te
go ostatniego, na wyższą [posadę, pan Guizot 
znajduje silny opór w usunięciu pana Lesscps. 
W szystkie dzienniki paryskie powtórzły przed 
kilku dniami doniesiono, że pan Lcsseps przy
będzie wkrótce do Paryża za urlopem. Dzień, 
nik ministerialny Globe zawierał w tymże cza
sie artyknł w którym dowodził jak  sprawiedli- 
wem i stosowne® byłoby nagrodzić przez a- 
wans ważne zasługi jakie pana Lasseps w o- 
Slalnich czasach położył. Każdy kto zna całe 
związki między gabinetem i dziennikiem Globe 
musiał postrzegać, że wspomniony dziennik tyl
ko pod wpływem gabinetu może tak przema
w iać. W  kilka dni później Unwers doniósł, że 
ęan Lesseps w ciągu tegoż dnia spodziewany 
je s t  w Paryżu, i że następnie nda się na inną 
posadę. Dzienik tresse  także ministerialny, od
powiedział na to w swoim numerze zdnia 13 
bieżącego miesiąca , że istotnie pan Lcsseps o- 
czekiwanym był za nrlopem w Paryżu, ale że 
ou z własnego natchnienia postanowił nie ko- 
rzystać z udzielonego mu nrlopu i pozostać na 
dotychczasowej posadzie w Barcelonie.

—  Lizbona 13 Marca. —
Dziś po siedmiodniowym pobyciu W tutejszej 

Stolicy, J W . xiąże Adalbert Pruski, wyjechał 
do Londynu, gdzie także kilka dni zaba wić za
myśla, a następnie .powrócić do rodzinuej z ie 
mi. W  ciągu całej przeprawy z Bacłiya w Bra- 
zylyi do naszej stolicy, J. W ysokość cieszył 
się ciągle pożądanem zdrowiem, i zabrał stąd 
mile wspomnienia uprzejmego przyjęcia, jakie
go wszędzie doznawał.

—  Konstanlynopol 4  Marca. —  
Wszelkie przez lorda Aberdeen i sir Strat

ford Canning przedsiębrane kroki W celu w y 
jednania u wszystkich mocarstw zatwierdzenia 
teraźniejszego porządku rzeczy w Serbii, zu
pełnie się nie powiodły.

—  Alexandrya 1 Marca. —
W  dniu 25 z .łm . JK. W ysokość xiąże A l

brecht pruski, który w  czasie pobytu swego 
w e W łoszech powziął zamiar zwiedzenia Egi
ptu tak zbliżonego teraz przez szybsość komu- 
nikacyi, przybyt tutaj z Neapolu. X iąże po
dróżuje pod nazwiskiem hrabiego von Kavcns 
berg, zachowuje najściślejsze incognito, towa
rzyszą mu tylko major sztabu głównego baron 
Elcr i adjulant jego porucznik Beclain. Cho
ciaż JK. W ysokość prosił aby nie wyświadczo
no mu żadnych honorów, jednakże Mehmed Ali 
przyjął go z największą czcią. Wicekról za
raz po przybyciu xięcia posłał swojego syna 
Saida paszę, aby ran złożył swoje uszanowanie 
i powitał w imieniu ojca. W k rótce  potem sta
nęła przed mieszkaniem xięcia straż honorowa 
z gwardyi wicekróla i dworski powóz Mchme- 
da zajechał przed drzwi pałacu- JK. W yso
kość podziękował za straż honorową i oddalił 
j ą ,  ale przyjął powóz i udał się do wicekróla 
a później był n niego na obiedzie. W icekról 
bardzo był ucieszony przybyciem xięcia , i od
roczył swój zamierzony wyjazd ao Delta. Jak 
mówią, xiąźe uda się w  górę Nilu aź do Astun 
i wczoraj już z orszakiem swoim tudzież w to 
warzystwie konsula pruskiego pana W agner w y
jechał do Kairu.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od. dnia G do dniał Kwietnia.

Oilbicli Franciszek, Ptcumann Leopold, z P ru ss ;— 
Jordan Karol, W erm ik W ilchelm , Moszyński Piotr 
lir., Kossowski Józef ob., Zdziński Alexander, Q uil- 
niann Paweł, Feuermanu Bernard, Dembiński br. 
Skibiński August o b „  W ojnarow icz, Ilorodyński 
Kazimierz ob., Beuoe ob ., Zienkowski W incenty, 
Z Galicyi; —  W ąsowiez Eustachy, Otwinowska Tc_ 
kia ob ., Gniazdowski Felix, Horzella Fryderyk, z

Polski. „  ,Wyjechali a hrakowa.
Hessc. Horzella, Quitmano, do Pruss; —. Dąbski 

A lcx a nder, Knotz Józef, Lubińska Anna b r ., Gniaz 
dowslsi Felis, Niedzielski Paweł, do G alicyi.

l^oniesieniF Cr®ę*lowts
A r o  163.

TRYBU N A Ł.
Halnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

tMiasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  massie małoletnich Dobrzyńskich znajdu-‘ 

je  się w depozycie sądowym w golowiźuie k w o
ta zip. 33 gr. 26 w bankoeetlach wiedeńskich 
wzywa przeto wszystkich prawo mieć mogą

cych aby opatrzeni w dowody, w zakresie 3 
miesięcy po odbiór takowy do Trybunału z g ło 
sili s ię , w' przeciwnym bowiem razie massa la 
jako bezdziedziczna na rzecz skarbn przyznaną 
zostanie.

Kraków d. S Kwietnia 1843 r.
Sędzia Prezydująey 

Mięluszewski 
(I r . j  Sekr. Lasocki



4

P is a r z  T r y b u n a ł u  

W o Inego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Podaje do pnblicznej wiadomości, iż na żą 
danie Marianny lo  ślubu Kwaśniewskiej 2dg 
Szafrańskiej matki i opiekonki małoletnich dzie
ci po ś. p. Ignacym Kwaśniewskim pozostałych 
w  Krakowie przy ulicy ś. Jana pod L. 474. 
m ieszkającej, sprzedaną zostauie przez publi
czną licytacyą w drodze działu kamienica pod 
L . 474 w Gminie IV . pr.zy ulicy ś. Jana sto
jąca j frontem od wschodu z ulicą ś. Jana, od 
południa z kamienicami Nro. 473 i 472, od za
chodu z . kamienicą Nro. 438 i 437, a od pół
nocy z kamienicą Nro. 475 granicząca, w je 
dnej połowie do Maryanny l o  voto Kwaśniew
skiej 2o Szafrańskiej, a w drugiej do małole
tnich po ś. p. Ignacym Kwaśniewskim pozosta
łych dzieci należąca, a to z mocy uchwały ra
dy familijnej z d. 18 Czerwca 1842 r. w opie
ce małoletnich Kwaśniewskich zapadłej, i przez 
Trybunał w d. 17 Stycznia 1843 r. do L . 222 
zatwierdzonej.

Warunki sprzedaży powyższej realności po
wołaną uchwałą rady familijnej ustanowione a 
wyrokiem Trybunału W ydziału III. M. Krako
w a w dniu 15 Lutego b. r. zapadłym zatw iei- 
dzone są następujące:

1). Cena szacunkowa kamienicy w  Krako
wie przy ulicy ś. Jana pod L. 474 w Gminie 
IV . sytuowanej w jednej połowie do Maryar.ny 
z Tymińskich pierwszego ślubu Kwaśniewskiej, 
powtórnego Szafrańskiej, a w drugiej połowie 
do małoletnich po niegdy Ignacym Kwaśniew
skim pozostałych dzieci ualeźącej , stanów i się 
w summie zip. 13,145 która w braku licytan
tów dopiero na trzecim terminie o 1 /3  część 
zniżoną zostanie.

2). Chęć licytowania mający złoży 1 /1 0  
część summy szacunkowej to jest zł. 1314 gr. 
15 na vadiumt od którego złożenia Maryauna 
l o  ślubu Kwaśniewska 2o Szafrańska jest wol
ną.

3 ). Nabywca zapłaci zaraz koszta popiera
nia lictacyi wyrokiem zasądzone do rąk adwo
kata popierającego takową zapłaci oraz podat
ki zaległe, jeżeli się jakie okażą stosownie dc 
przepisów prawa.

4 ). Summy widerkauffowe jakie się okażą 
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem o- 
płacania procentu po 5 /1 0 0  rocznie.

5). Summy w warunku 2 , 3 , i 4  wymie
nione z'sum my szacunkowej potrącone zostaną 
resztującą zaś summę szacunkową zatrzyma na
bywca przy sobie do skutku klassyfikacyi 1 dzia
łu , po nastąpienin których każdego wierzycie
la tudzież Maryannę lo  ślubu Kwaśniewską 2 »  
Szafrańską właścicielkę połowy realności, nie
mniej małoletnich sukcessotow, jeżel rada fa
milijna inaczej nie postąpi stosownie do piaim 
kLssyfikacyi i działu z procentem po 5 /1 0 0  
od chwil, nabycia zaspokoi.

6). Nabywca po zadosyć uczynieniu w a
runków 2  i 3 otrzyma dekret dziedzictwa.

7 ). Wszystkie dochody i ciężary od chwili 
nabycia na licylacyi do nabywcy należeć będą 
obowiązany jednak będzie dulychczasowycl, hy- 
potecznycb właścicieli sprzedawanej realuości i 
mieszkańców do kwartatn dotrzymać

8). Niedopełniający którego warunku nabyw
ca ntraci tmdium na korzyść Maryanny Sza
frańskiej i małoletnich Kwaśniewskich i nowa 
licytacya na jego koszt i stratę ogłoszoną zo
stanie.

Do licylacyi tej wyznaczają się trzy ter- 
mina:

Pierwszy na dzień 9 Czerwca ’
Drugi na dzień 12 Lipca i  1843 r 
Trzeci na dzień 16 Sierpnia 1

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audycn- 
cyi Trybunału w Krakowie w domu władz są
dowych przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 o go
dzinie 10 rannej zaczynając, a to za popiera
niem adwokata Jana Kaniego Kleszczyuskiego 
0 . P. M. w Krakowie przy ulicy Grodzkiej potL 
L. 230 mieszkającego.

" W zywają się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz prócz szczególnie 
wezwanych wierzycieli wykazem hypotecznynr 
objętych , wszyscy jakiekolwiek prawa rzeczo
we mający, aby pod rygorem prekluzyi na ter
minie licytacyi zlożvli na audyeucyi Trybunale 
wszystkie tytuły swych praw i wierzytelności 
z wykazem mianych pretensyi i ustanowieuiem. 
adwokata.

Kraków d. 6 Kwietnia 1843 r.
Syklowski.

UoiKiesienieprywatne,
Uusere diesjahrige Yerzeichnisse von Topfpflanzen sind erscbiencnj, uud gratis zu habett 

k i  Herm  Franz Anton W olff in Cracau. Hamburg im M artzl843
James Booth Sil/me Eigentbiimer der flottbecker Bauwscbuleu.


